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2 fPa>'!ttawy d. i ś  Listopada. *kich i ebywatelskicn,, przechodząc z po-

Koscicł lurey*2> ę arąfiialny XX, Mi*, kolenia dt> pokolenia , u trzym yw ała  w n a -  
syonarzy u S K r z y ż a ,  w ystaw iał w dniu rodzie len święty ogień rikitości o y cz y z n y  , 
w czó ra yszy m  pow ażny i rozrzewniający który do szlachetnych zapala  czynów  i' w  
wid ok żałoby n a ro d o w cy ,  po umarłym ciężkich hraiu przygodach, naywiększe 
dcia 15 z. m. w Solurze wiekopomney ®a- nakazuiąe o f u r y , tw orzy  w ielkijh  ludzi- 
mięci Tadeuszu Kościuszce. P raw dziw a Nie zawsze i nie zaraz pomyślny skutek 
cnota^.Jbiera wszędzie n«Ieżn* iey uwiet- uwieńcza nayświętsze unlow au a ; tak. 
Kiehie. Poświadczy? tego a* ż y c ia ,  sła- chciała niezbadana w swych wyrokach 0 
wny ten M ąż, naprzód na d o bii«*-«j się p auzeość!  al« crtofl w: przedsięwzięcia
o r  olnośc ziemi Bowego Ś w ia ta ;  poźniey były 1 nęaą zawsze szan ow an e,- *  w  dał* 
Jui> ziemi włesney nay c łnższry  mu zaw sze sieyszem wskrzeszeniu harodu prze* Nay- 
o i c z y z a y  , którcy lak  d u d n ię  bronił; da* wspanialszego Moaarcnę, widzi Polak na- 
ley »  M inty  nawet niewoli; oakoniec, we grodę ©woczasowycb poświęceń. P aw o- 
Wszystkich mieyscach pobytu sw ego, a dem jeszcze tey prawdy iest religiyny o 
mianowicie we K ran cyi, gdzie w okaz a- brządek pa R ycerzu, którego igou opiłku* 
nych m j  ezyłaskowiay względach W iei- iem y. Trzeba było bydż w « ^ r a y n a  nr 
komyśluego Alexandra I. naymilszą dla bożeństwie łalobnem th  daszę ie g o ,  aby 
serca sw fę o  zeałazł pociechę. Uczc ili cne mieć wyobrkżebic zalu i powszechnego 
1ę w sz*ij^w«r,ycli nieboszczyka popiołach, rozczulenie współrodaków, Obszerny 
godni p o tcm k jw ic  T e l ia -  oddaiemy tym- gmich świątyni obiął zaledwo p rzybyłe  
żc  popiołom w duchu rehg t ostatnią po* n« ten obnąd^k wszelkiego stanu i Stepnic 
*łuf!?» m y P o la c y , prteięci dla r . d c u u i  osoby pom ^dzy któremi Jego Ceaarzewi- 
Kościuszki r a y i y w i z ą  czcią i wdzięczno- cowslri. Mość, W i t ie  Konstanty, tudzież 
ś c ią . tlagaiac ^ szech m ccuego  Pana Zd« Namiestnik K rólew ski, Senator o w ie, Mi- 
stępów , aby pam.ęć cnot tego bobatyr* kistrew ie, Jcbcrałowic i Urzędaiey zn a j
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d cw a l i  się, Lud  mnogi  napełniał  przy* 
sionki kośc io ła ,  a b y  choć z daleka ł ąc zy ł  
s w e  westchnienia do modl i tw Kapłanów.

Z a r a z  w  dniem zacięły się e i e k w i c .  
1 msze £. śp iewane i czytane ; te odprawia* 
ł y  się ciągle ko le jn o  przez z a k o n y  a i  do 
godz*ny 10. —  Ogodz inie  l o t ey  odśpiewa­
ne b y ł y  exekwie  przez duchowieństwo 
mieyscowe.  O g o d z i n i e  n t e y  zaczęła  . ię 
wielka  m s z a ,  którą ce lebrował  JW ,  G o ł a ­

szewski  Biskup W ig ie rsk i .  W  czasie 

w ie l k i e y  mszy mia ł  ka za n!e W .  I X  Sza­
n i a w s k i , Kanonik  ftat. W a r .  Po  sk eńczoT

n e y  wielkiey  m sz y  m i a ł  przemowę JW-  
Sekretarz  Senatu N i e m c e w i c z , a potem n a ­

stąpił  wielki  Kondukt  R z y m s k i ,  na  któ­
r y m  celebrowali  J W W .  G o ł as ze w sk i ,  Bi ­

sku p TVigiei»ki , W o ł ł o w i c z ,  Admi .  Dyec,  
W a r .  Zambrzycki  B i s k u p ,  Koźm ian  Infu­

ł a t ,  Sz y dł ow sk i  O p a t ,  Prałaei  i Ka non i­
c y ;  l iczne niższe duchowieństwo otaczało 
katafalk.

P r z y b r a n i e  k o ł c i o ł a  p r i c i  t r » y  d » l  

sposob ione ,  odp o wi a da ło zu pe łn ie  temu ża- 

łośnetnu obrzędowi .  Oł tarze  ża łobą  po­
k r y t e ;  w-swnętrzne ścian i okien czarnym 

kirem osłony ; l iczne m d ł y m  ogniem wśród 
ciemnośc i  po  w - zy s tk i c h  gankach i  na 
ki lkunastu piramidach w  różnym kształcie 
V  ^stawionych , goreiące światła , katafalk,  

a  na nim trumna , w  trofea r « ieDIie p r z y ­
br a n y  i wz nies iony  na  ^ciu gradusach w  
pośród  kolumn B o r y r c k i e b ; nad trunąną 
laurami  ozd ob ion y  naszego B f h a t y r a  , w  
abro ’ ry c er s k i e j  wizeru ne k  , którego -ys y  

p r z y p o m i n a ł y  lubą pros*otę o b y cz a ió w  i 
szlacnetność duszy  j e g o » złożone  ponizey  
t rumny na v/ezgłowiu czapka  i szarfa Je- 
nera lska ,  a  tuż z Przyp:  Sa l omona Rozd:  

X.  więrsz 7.  fa m i^ t ka  Sprawiedl iwego  z

44 ) (
c h w a ł y ,  k tóry  obiainiała  goreląca ofiar* 

wdzięczności  na t ro yno ik j i  pobożna ei- 

chość przerywana  pieniami - religiynemi 1 
śmętnemi tonami  dobra oey muzyki  j  z z a ,  

d z i w i - ią cą  dokładnością ex ek w u i ą ce y  F&- 
quUm  M o za rta ;  głos gor l iwego kazno­

dziei ; ta l iwa  przemowa przy  Caslrum  Jo­
l o m ,  mian* przez JW. Sekretarza Senaiu  
J. U. NiemcewiCra , t o w a r zy s za  yy szczę­
ściu i nieszczęściu Ta de us za  Rnstitrszki y— 
wszystko  t o ,  głębokie na urtłyśle i sercu 
sprawiało wrażenie.  Nie możemy l e p i e j  
d oko ńc zyć  tego opisu , ialt umieszCzaiąC t*  
krotki  rys ży c i a  ś. o. Tadeusza  Kościuszki ,  
z a w a r t y  w  przemo wie w y i e y  wspomnia-  

ncy , iak  oastępuie :
’ " T e n  smutny  uroczysty  obrządek , te 

żałonne ofiary ; te goreiące światła , te t łu ­
m y  zebranego rycers twa i ludu , głos w y ­
m o w n y  szanownego  K a p ł a n a , żałosną i 
wie lką nam wszystk im z a p o w i a d a  stratę. 

C ó ż  do własn ych  uczuć w a * z y ę h ,  do «ły-
■ zanj-eb dopiero ■ló,u> *x»no irpego K a p ł a ­
na w ię ce y  iuz dodać  m o i r . a t  P r z e b ó g !  

nie do tych s i w yc h  w ł o s ó w ,  co w krótce 
do grobu zstąpić mai?i, nie do z g n ł e p o  
iuż głosu m o j e g o ,  nje do stępionego la ta ­

mi  i t rudami u m y s ł u , należa ło  m ów ić  o  
Mężu  pokoiu 1 w ó y n y !  lecz wskaza li ście.  
Niepomny na nieudolność m o i ; ,  po i ł u j ? ,  
nyui  staię s ię ,  a idąc za  w ł a sn ym  ż a l e m ,  
niech choć słabo ralu powszechnego  stanę 
się t łumaczem.

”  Mię dzy  tylu c ięikiemi  stratami,  kto-  
r e w  przeciągu lat  n ie w ie lu  o y c zy zn a  na ­

sza ponios ła ,  niemasz podobno załośniey-  

szey  nad t ę ,  którą w a gonie T a d e u s za  K-»- 

ściszki p lak: wać  n i m  przychodzi .  W s p o ­
mnieć Imie Kościuszki)  iest to wzniecić  w 
sercach Be łsk ich ,  tys iąc  chlubnych tac*

•>
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smutnych pa m ią te k ,  y i ió t  Cnot obywate l -  
skich , tę do zgonu c z y s ty m  płomieniem 
góreiącą miłość o yc zy zn y  , tę nieustraszo­
ną w boiaeh o d w a g ę ,  tę mężną w y t r w a ­
łoś ć  w  nieszczęściach , tę prostotę o b y cz a ­
j ó w  R z ym s ką  p r a w i e ,  tę nakanicc  skro* 

Bsaoić nieoddzielną od p r a w d z i w e j  warto* 

ć c i ,
n  Nim ry l ec  Dzieiopi ia kreśląc p r z y ­

g o d y  n a s z e ,  wielkie zasług i  M ę ł a  tego o- 
sn a c z y  , niech nam współczesnym woln o  
będzie wspomnieć pokrótce o ż y c i u  i c z y ­

nach lego.
”  7 aduis  Kościuszko  z d a w n e y  f a m i ­

lii w  W o j e w ó d z t w i e  Brzeskiem z r o d z o n y ,  

w z i ą ł  pierwsze w y c l y , 'Yani's > w Szkole R y-  
cerskiey , za łożoney na owczas przez Sta ­

nis ław a  Augusta.  Kommendant  tey Sz ko ­
ł y  Xże A d a m  Uzartoryski  w i d z ą c  w  m ło ­
dzieńcu niepospolitą zdatność ,  i ochotę do 

sztuki  woienrtey , w y s ł a ł  go kosztem s w o ­
im dla doskonalenia się do Francyi .  Cn o­
t l i w y  Kościuszko za ch o w a ł  do zgonu w d z i ę ­

czność  dla  dobroc zyń cy  swego.
” Stan n iem oc y  i podległości , w k t ó -  

r ey  *5ę s a  owcza]  z n a y d o w a ł a  P o l sk a ,  o- 
kropoy iey pierwszy  podział ' ,  w z b u d z i ły  
w  sercu młodzieńca ciężką  żałość i roz­
pacz ; iuż n ic m o gą c  na sw ei cy  , poszedł  

na  obcą ziemię dobiiać się o niepodległość: 
T o w a r z y s z  nieśmiertelnego Washingtona 
o d r z e k i  Hudson,  do P et ow ma k , od wó d 
At lantyckich  do zmar z ły ch  Kanady jez ior,  

w a l c z ą c  o d w aż n i e ,  ponosząc niepoięte tru- 
dy , z y s k a ł  s ła w ą ,  co więcey  , zyskał  wdzię­
czność ludu wolnego.  Już f l ag a  Zieda .  S t a ­
nów p ow ie wa ła  na basztach twierdz  A m e ­
rykańs ki ch ,  dopełniło się wielkie dzieło 
oswobodzenia ,  gdy Kościuszko do o y c z y -  
any powrócił .

” B y ł o  to wtenczas|  gdy  z smutnego

letargu nies te ty !  zbyt zapó£«o ob u dz on y  
Naród  P o l s k i , ogłosi ł  pamiętną  3g© Mata  
Ustawę,  i chc ia ł  nie uznawać iak własno 
swe  prawa i ztąd napaść i w o y n a , . .  P o ­
wiedzc ie w y  pozostali  św iadkowie  , w y  . 
błonia Zielenie  i D u bi en ki , i cźl i  Kościusz­
k o ,  i cżl i  P o l a c y  w a l c z y l i  iak  P o l a k o m  
w a l c z y ć  p rzy sz to i?  nie pokonanie sz cz u ­
p ł y c h  sił  n a s z y c h , podstępne układy w y -  
trącaiąc z ręku o rę ż ,  przyt łumi ły  w r z ą c ą  
boiow ochotę.

”  T a k  icst p r z y t ł u m i ł y ;  w  krotce bo* 
wiem  znieważone  dostoieństwo N a r o d u ,  

rozszarpane P row in cy i c  n a s z e ,  z a w ó d  o d  
sp rz ym ie r ze ń ca ,  oburz y ły  rozjątrzone s e r ­
c a ,  sam zbytek nieszczęść podniósł  nar ód  

do szlachetnej  roz pa cz y .  —  Uciśniona o y -  

c z y z n a  chwyci ła  miecz i oddała go# w  rę­
ce Keścjuszki .  Z w i ą z k i ,  które nas łąc zą  

z  ludem p o b r a t n i a ,  wspólność Pana ie- 

dnego,  wdzięczność n as za  d la  A l e x a n d r a  ; 
nie każą się rozciągać nad tą pa tn ię tn ą wo y-  

ną. Nie świetne postawą i okaza łośc ią s z e ­
regi , t łum y uzbroionych  w  rolnicze narzę­
dzia w i e ś n i a k ó w ,  wiódł  Kościuszko  prze­
c iw maybi tn ieyszym ludom.  I leż  wstęp­
nych  b o i o w ,  oblę żeń ,  i l e i  okropnych  n o ­
cn y c h  w y c i e c z e k ,  ile g on i tw ,  utarczek!  

Z m ie sz a ła  się ziemia nasza ze krwią w a l ­

c z ą c y c h ,  w p r z ó d ,  nim mogiłę naszą s t a ła  

się.
ł> Końcem tylu  poświęceń b y ł y  w i ę ­

zy  okropne.  T a k  iest ,  i t y  K o śc i u sz ko ,  
nie w wo lnych  mitrach S o l u r y ,  i w y  t y ­

siące P o l a k ó w  , nie na własney ziemi,  l ecz 
w  cz arnych  loc ha ch,  skończyl ibyśc ie  b y l i  
nędzne doi  w a s z e ,  g d y b y  nie W i e lk o m y -  
ślny Imperator Paweł  I. P ie rw sz ym  pzy-  
nem na y w y żs ze y  wł adzy  Jego by ło  rozbi ­

cie o k ó w  20 P ola ków .  Dzięki  niech c i  

będą cieniu szano wny ;  za w s ze  P o la k  Imię

) * r
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F a w ł *  * wdzięcznośc ią  w s p o m i n a ć  będ zi e.  bodz*,aiu s w o i e m  p r r e i e ł d ł a ł , w Sztokol-  
. r . y o L ^ J . o n y  Kościuszko me p o -  nai e,  w L o n d y n i e1, w  B r y s t o l ,  w s z y s c y  c o  

w r ó c i ł  i u z  na tę ż a ł o b n y m  k i t e m  o k r y t ą  k a r m i l i  w  p e r s z a c h '  m i ł o ś ć  w o l n o ś c i , C c z u ć  

z i e m i ę  , n a  t( l . e m i ę , kl  d l a  niego i u z  sz lachetnych, cisnęli  się do niego- z bor-  

• b c ą  stała się ; z w r ó c i ł  c .z y  na o dl eg łą  d e m  i iszanowania,  M i ł o  było  P o l a k o w i  

łrra uę , za  k t ó r ą  w a l c z y ł  w  n ł c d o s c i ,  k to-  w  tey  czci  ó d d a w a n e y  Naczelnikowi  ś w e -  

t a  drui ,ą stała m u  się o y ć z y z n ą .  , Z ł o t o -  m u ,  w i d z i e ć  s z a c u n e k  i rzewne  c z u ł . a  nad 

Bcgo c i ę z k i t m  K a l e c t w e m  , nie z r a z i ł y  trt».. l o s e m  n i e s p r a w i e d l i w i e  z a g ł a d z a n e g o  ua- 
d y  i niebezpieczeństwa żeg lugi .  W . e y  to r od u

żeg ludze  za led wie  bezdenne m ó r z .  n i . s t a  ”  C z y l i  to  błędnie poddane m dz ie ie ,

ły  się grobem wo d za  naszego!  w  c jemney  czyl i  chęc po iat ow ani a  z d r o w i a , o b o k  bie- 
nocy  ieden z okrętów wraca iącey  z Ja-  głycn  l e k a r z y , skłonił* K o ś c i u s z k ę , i e  raz 
maik i  f lotty ku pieckiey ,  oddziela ifę od ieszcze odw iedz i ł  brzegi  Eu ro py  Wkrót-  
i imycH,  lec i ,  uderza o okręt Amerykański ;  ęe atol i  p o zn aw sz y  znikomośó obietnic,  

po zac ze pi a ły  się maszty,  -liny i żagle dwó ch .-zctość wszystk ich  usi łowań ludzkich,  po- 

s t a t k ó w , potężnie nawzaiem tłukąc się bo* rzuci ł  w r z a w ę  wielkiege ś w i a t a ,  iego na- 

kanai. Ł a t w o  sób.e w yst aw ić  n.oźna krzyk w e t o k ! a > k i , i  o b w i n ą w s z y  się , iż tak rze* 
i pom ieszan ie ,  zebranych aa  pomoście po- kę ,  w cnoty swoie,  do w i e y s k ’ego schro- 

d .ó ż n y ch  j śmierć w  oczach  wszystkich nił  się mieszkania;  tam prace rolnicze by - 
s tawa ła .  Jak zawsze tak i w t e y o k r o p n e y  ły  iego zatrudnieniem , przy iuźń pociechą  
chwi l . ,  Kościuszko  spoz iera ł  na nią spo- ch w i l  wszystk ich .  rtaz ty l k o  porzuci ł  to 

koynie.  Nie wybi  la leszcze ostatnia godzi -  s p o k o y u e  schronienie,  a  to by w i d z i e ć ,
n a  iego.  C h c i a ł a  O p a t r z n o ś ć ,  by  d o ż y ł  b y  hoł d z ł o ż y ć  N a y i a ś n i e y s z e m u  A l e s a n -
do tey chwi l i  , w  ktprey wspania łomyślny  drowi ,  za  wskrzeszenie imienia Polskiego.  

A l e^ a a de r  ogłosi Polskie Króles two.  Z  ”  T y m cz a se m  w z m aga ją cy  się \z wie*
stratą wielkiego m a s z t u ,  z podarcira i  z a -  kiem wstręt do wszystk ich  zawichrzeń  pu- 
gli  , w^s?edł  okręt z tey ciężkiey przy go- bl icznych , miłość zacisza i potroi u zaw io -  
dy  ; przedłuży ła  się tęskna podróż  do dai~ d !y  go do ziem. Szwa ycarsk iey .  T a m  w  

7 0 ;  odkry l i śmy pakor iec  brzegi szczęśli-  mie*i,ie Solurze d. 15 Pażdz: po  tylu  cier- 
w e y  Am er yk i ,  f ę n s y l w a n i i a , o y c z y z n a  pieniach i próbach z a w o ł a ł  Bó g  tę duszę 
Wi lh e l ma  Peną i Frar .s l ina ,  przyjęta K o -  cnot l iwą do mieszkania wy br an yc h .  Umarł  

ściuszkę na łono swo<e. Po tylu strapię- Kośc iuszko,  sak Chrześci ianiuowi  umierać 
niach p ie rw sz a  ta była pocieszająca chw i-  przystoi  z ufnością p  B o g u ,  sp oko yni e  I 
la.  Przyięcie  , które go spotka ło ,  osłodzi-  mężnie.  Ubogi ,  lak podobni ierou, Fo c yo n 

ło c iężkie f ramuki  i trudy. Członki  zebra- i Ci.ncinnatus, po zgunie s w y m  nawet  za-  
nego Songressu .  aawni  tow arz ys ze  broni,  ka za ł  wsze ik iey  p o m p y .  1 c iało tegn, któ- 

przy i ac ie le , z n a j o m i ,  lud c a ł y  w y s z ł d i  ry w polu s ławy  r o ż k a z s w a ł  a b r o y n y m  
na przec iw niemu,> o to cz y ł  w ó z  zbolałego t y s i ą c o m ,  sześciu ubogich starców zanio- 
w o d z a ,  i az do mieszkania  iego zawi ód ł .  s*o do  wiecznego nas wszystk ich  mierz- 

I.ecz n ietylko  w A m e r y c e ,  we  wszystk ich kania.
kraiach,  przez kt&je A o śd u sz k o  po  o św o -  ”  P o k ó y  niech będzie cieniom twoim
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ę  M ęiu  c n o t l i w y ! pr-zyim ostatnie p o łe -  * Gamety tuteysze donorsące o smuttotti

guauie ża łosnych z i o m k ó w  twoich,  pr zy i m  
Ostatnie pożegnanie tego ,  który nieraz 
ż o n a t ą  tw ą  gtowę fla rjitu swoich  unosił.  
iSiestety I k .edj  tu i  c*e nasza z . e o r a p r z y -  

kry wa  twe z w ł o k i , kiedy j u c h  t w ó y  tam 
m i e s . k a ,  gdzie ostatni z R z y m i a n ,  mech 

się choć pamięć t » o i a  między nami zosta­
li.e , mech wizeruuek t w ó y ,  k tór yb y  p r z y ­

pominał  i rysy twey  twa rzy  i dobroć du­
s z y  twoiey  , um ieszczonym będzie w  Pań- 
SKiey świątuicy , niech oędzie skromnym , 

tak iak by ła  skromnem całe życ ie  twóie  * 
me  potrzeba napisów,  dosyciśnienia.  Wten­
cz as ,  cz y l i  to z i o m ek ,  czy  daleki  p r z y -  
cnodzeń podniós łszy zroszone ł zami  oczy  
na g łaz  wyraż uią cy  ciebie,  po w i e :  takim 

był  M ą i .  który ziomkom swoim nie d a ł gi­
n ą ć ,  buz chw ały $ cnotami sw tm i .uzacnit
im e  tubka. 

Z  Londynu d. 6 Listopada,
X i ę i n a  X jr o l . u a ,  m ałż on ka  Xcia Ko-  

burgskiego ,  córka  ,\cia Re jenta ,  w cz ora y  

w wi eczór  rozwiązaną  n i e ż y w y m  synem 
została , a  w r  godzin potem śmierć z a ­
brała  ją nam sarnę. Radzwyczaynw g az e­

t a  Dw or sk a  oznay mi ła  o smutnem tern 
zdarzeniu ia k  następuie:

2 14 nitehali d , 6 Lutopada.
J. Krolewirow-ska Mość X 'ężna  Ka­

rolina A u g u s ta ,  córka Xcia  Rejenta ,  “ 

małżonka  Xcia Leopolda  Sasko  - KoDtirg- 

sk ego,  rozwią zan ą  w t ż o r a y  w  wieczór  
zos ta ła  n i e ż y w y m  *yur m ,  a o godzinie 

w p ó ł  do I2tey tak wielkie porwały  i ą  b o ­
leści , iż  pomimo po m ocy  le ka rz ów ,  O go­
dzinie w p ó ł  ao figiey po  pó łn oc y  * na y -  

w ię ks zym  ża lem Xc ? RęjeDla,.  iey M a ł ­

żonka Xcia Leopolda KoburgskiCgo,  i ca- 

ł e y  rodziny Ki ó l ew sk ie y  z t ym  rozstała 
ffij światem.  „

tern zd a rz en iu ,  w y s z ł y ,  tak i ak  podczas 

domesUnia  o  śmierci Nelsona z czarueitii  

brzegam —  Xźe Rejent a n a y d o w a ł  sit 

od dni 10 ba  polowaniu  w  S*jfaik. j a k  
tyf lto d o w i e d z i a ł  się o zb li łaiącem się r o z ­

wiązaniu  swey  c ó r k i , udał  się na  po wr ot  
do  Londynu.  W  d ro d ze  duwiedz iał  się 
przez  d w ó ch  g o ń c ó w ,  że rozw.ązanie idz ie  
zw olna ,  a le  niema żadnego niebezpieczeń­

stwa.  Trzec i  atoli goniec p r z y w ;ózł  mu 

wiadomość o irodzeniu n ież ywego  syna.  
Dziś o godzinie 4 z rana p r z y b y ł  do Car l -  

i c nh o u se ,  i w y b i e r a ł  się do w y i a z d u  do  
sw e y  córki  do  ClarcmoDt7 g d y  *iró- 
le wicz  Xże  Jorku 1 ieden z Ministrów p r z y -  

wie ź l i  mu nieszczęsną wiado moś ć  o ieyśmier 
ci.  X£e ie y  Małżonek iest w  żalu nie iko- 
iony .  —  G d y  Minis trowie  dziś o godzinie 
w p ó ł  do 6tey do miasta p r z y b y l i , u w i a ­
d o m i ł  Lord Sidmouth  o godzinie 6  Lorda  
Prezydenta  L o n dy nu  o smutnym t ym  w y ­

p a dku ,  który nakazał ,  aby w wielki  dzw on 
w Rościcie S, Pa w ła  od godziny i z t ey  do 

t w s z e y  dzwoniono.  L o r d  Sidmouth p o ­
słał  także do teatrów r o z k i z ,  a by  u m -  
kmętemi zosta ły.  Dl i  rozporządzenia p o ­
grzebu u ie od i a ł o w a n e y  tey Xiężny  i na­

znaczenia  p o w s ze t h n ey  ża łoby  odpr awio ­

na dziś zostanie gabinetowa rada.
K r ó l  nasz zacz ą ł  58 rok swe  ege pa­

nowania .  ( L u d w i k  X IV  pa now ał  blisko 
yz  jat  w e  F r a n c y i . )

Na prz y sz ły ch  posiedzeniach pa r la ­

mentu hędiie zn o wu  r zec z  o zmnieyszea iu  
w y a a t k ó w  ; Ministrowie u ło żyć  mieli plan, 

przez któr j  z mili. L szt. oszczędzonych  
zostanie.  Par lament m a  o y d ź  na 16 G r u ­
dnia zwołany .

X i e  Wel lington pr zy b y ł  d. 3 b m. 

do D o w r i i ,  roz mówi ł  * L or de m  Ca-



X M48 V
ctlcreagh i po iechał  zarat da Londynu.

Au st ry ia  chce część długu swoiego 

Angl i i  drz ew em  okrętowem zapłacić.  
W s c h o d n i o - i n d y j s k a  kompaniia spłaci ła 
iu ż  s w ó y  ba ono wi  w  kwocie  800,000 f. 

•  rt.
P ry w a t n e  l isty z  Bengalu dochodzące 

do i i  Cz erw ca  zawiera ją  przy iemną wi a ­
d o m o ś ć ,  £e zniknęła zupełnie o ba wa  w o y -  
■y w  wschodniey  Indy i ,  i że znakomitsi  
X i ą i ą t a  tey  o ko l i cy  po łączy l i  |ię z  Guber- 

■atorem Lordem Hasting a a  zniszczenie 

r o z bó jn ic zy ch  Pindaressów.
Podług  n a y n o w fz y c h  z pó łoocney  A -  

Dieryki do 7 zeszłego miesiąca’ dochodzą­
cy ch  doniesień,  oczekuią tam wkrótce od­
dan ia  Ziednoczonem Stanom zachodnie *̂
F l o r y d y ,  za którą zapłacić mia ły  Hiszpa- 

r i i  5 mili.  do la rów .
Ga zeta  Amerykańska  N ational - Intel- 

ligenter  zawiera  pod napisem : ”  Ważne  
f  rzedsięwzięcie,  ”  a r t y ku ł  następujący : 

Jenerałowie  Clausel  i Lefebvre-Desnouettes 
popłynęl i  na napetaionym ludem okręcie

2 Filadelfii  na rzekę Mobile.  Marszałek 

G r o u c h y , Jenerałowie oba  L a l l e m a n d , 
G a r n i e r -  lei  - Saints , Y a n d a m m e ,  Lacanal ,  

Penniers 2nayduią się na czele tey w y p r a ­
w y . ”  ( R z e k a  M o b i l e  w p a d a ,  iak w i a d o ­

mo,  m ię dz y  Cuisianną i obu F lorydami  wo d -  

nogę Me xyk ańs ką .  K r a y  do którego chcą  
w y s i ą ś ć ,  nie m a ieszcze właśc ic iela ,  g d y ż  

różne strony roszczą do niego prawo.  )
Inne pisma A m e ryk a ń s k ie  pod d. 24 

Września  donoszą,  źe  P r e z y d e n t  Zjed no ­
cz o n yc h  Stanów Monroe  p o w r ó c i ł  z swey  

po dr ó ży  po  k r s i u , i ż e , gdy  Mac Gregor  
nie o tr zym ał  od sw yc h  p r z y i a c i o ł  z Balti­

m ore  posi łku w  l u d z i a ch ,  & c .  odpł ynął  
zatem z swą zoną na brygu z w y s p y  A -  

tnelu 1 oddał  ty m c z a s o w o  d o w ó d z t w a  P uł­

kownikowi  E r r i o ,  k tóry  zabierał  się t  ot, 
ficerami swoiemi do odprawienia  ra d y  w o -  
ienney czyl i  w  przypadku napadu Hiszpa­
nów na tę wyspę  maią się bronić lub enę 
opuścić.  Pauuie na tey wy sp ie  nsywięl^- 
sze nieukontentowanie; rokoszanie o tr z y ­
mali  iednak posiłki  w  okrętaęh i ludziach- 
Hiszpanie stoią około 30 mil z iamtąd  i o -  

czekuią na a m m u n i c y i ą , d z i a ł a ,  i t. d. z 
t w i er d z y  St. Augustia.  C o k o l w i e k  mi l i -  

cy i  Flory dańskiey stoi obozem p r z y  O -  
r a n g e -G r o b e .  Sądzą,  iż Gubernator twier­

dzy St. Augustia Coppinger stanie sam na cz e ­
le Królewskiego w o y s k a  w  tey-okol icy .

Jenerał Mina,  podług l is tów z M e x y -  
k u , postąpić miał  aż do St. Louis de Po- 
tosi. Idąc z St. Andero z goo do tooo l u ­
d z i , uderzyło na niego 3000 w o y s k a  K r ó ­
lewskiego,  w  którem było do 600 j a z d y ,  
pod  dowództw em  Arrenbondes.  Pebi ł  ie , 
zn iszczył  do 300 ludzi , i poszedł  w głąb 

kraiu. T y m c z a s e m  w o y s k a  Królewskie  
po  ymio da io we m  oblężeniu o pa n o w a ły  
S o t e  l f  M a r i« i« -

Z  Poryta d. 4 Listopada.

\ Xże  Ta l leyrand rozpoczą ł  zn o wu  służ­
bę pr zy  Królu iako W.  Podkomorzy .

"Większa część cz łonkow izby Uepu-  

t o w a n y c h  i Paró w iuż tu ziechała.  Jutr* 
ot w o r zy  Rról  m ow ą  posiedzenia obu izb , 
i posiedzenie to będzie zapewne bardzo 
l i czn e .—  Proiekt sk arbowy iest iuż u łożą-  
ny.  Budżet  ma b y d ź  zaraz  izbie Deputo* 
w a n y c h  podany  , aby przed n o w y m  ro­
kiem przeszedł  przez obie i zby  i od n o w e ­

go roku mogły  zaraz  bydź  no we  podatki  
wy bierane .  —  Proiekt do ustawy względem 
publ iczney  edukacy i  , który chciano do 
p rzy sz ły ch  posiedzeń odłożyć ,  ma bydź  aa 

teraźaieyszych w  prowadzony.  Pogodzić 

w  niem miaao  zdania obu przec iwnych
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strop i protestanckie szkoły  flie maią b y d ź  ż a i ą  nayra ińeysze poruszenia D w o r u  *

z  pod dozoru Królewskiego uniwersytetu 
w y i ę t e m i . —  Izba D e pu t o w a ny ch  wyz na *  

e z y ł a  deputacyią  z 2 j  c z ł o n k ó w , która 
w y y d z i e  przec iw przy ieżdzaiącemu do xa- 
gaienią posiedzeń Królowi .

W o y s k o w e  d y w i z y i e  pomnieyszoae o

4 z o s t a ł y ,  a  zatem składaią się teraz z 
a i . —  Regularne w o y i k o  n a s z e  doprowa-  

dzonem b y d ź  ma p r zy na y m n ie y  do ióo,  
®oo ludzi.

Jenerał  Donzelot  udał  się' na  Guber­
natora d o  Martyniki.

Z wielu oko' i c  p .ństwa  nadchodzą 
p r z y  i cumę. doniesienia ospadaniu  cen zbo­
ż a  i a e oraz  i n iem i le ,  iż w wielu miey*: 
e t a ch  przymuszone  są władze karać ieszcze 
l ichwiar- two zb oż ow e więzieniem i karami 
pieniężnemu

W .  i .  i  b. m. w kościele tuteyszym
5 Ro ch a  odprawione  zostało żałobne na ­
bożeństwo i .  p J e h c n l a  K o ś c i u s z k o ,  

Uh Jrtórem oprocz obecnych tu P o l a k ó w ,  

z n a yd ow at o  się wiele A m er yk a n ó w  i F ra n ­
c u z ó w ,  Jenerał  L a f a y e t ,  P. B co gl i o ,  P, 
Simond de Sismondi.  Tade usz  Kościusz­

ko umarł  w  60 roku ży c i a  w stanie 'bez- 
lennym-  W o j o w a ł  iak wia do m e w A m e -  
rykańskiey  w o y n i e ,  b y ł  wielkim przv ia .  

cielem W asingtona i pobierał  az do śmierci 
od Am er yki  pensyią.  Mie iz ka ł  długi  czas 
w e  F rancyi  pod Fontainebleau u Ro d zin y  
Z e l m e r ,  potem przeniósł  się do S z w a y c a -  
r y i , gdzie ży-cie zakończył .

Z  M adrytu  d . 16 V aidziern iia , 
D w o r  oasz przedsiębierze na kilka  

dni podroż, J, R. Mość odw iedzić c h ce  

Królewskie  pałace Eskur ial  1 St. Jldefon- 
■o, i miasto Segowia. T o w a r z y s z ą  mu 
K r ó lo w a  i Infant Don Carlos z sw oią  mal- 

$onka. P o lityczn i nasi astro logow ie u w t -

w yc ią ga j ą  z nich ważne/wnioski .

Minister skar bo wy  Garay  lubo pd-  
biera ciągle pu wi ns zow  inia od miast  
względem nowego  w y r o k u  podatk ow ania ,  
w y ko na ni e  iedoak tego w y r o k u  po pro 
w in cy ia ch  zw łas zcz a  od k l a s , które ż a ­

dnych poda tków  nirpłaei ły , doznaie w i e l ­
kich trudności.

Posiadłości X t i a  Pokoiu,  Do n Em Godoy,  
z a w s ze  ieszcze pod zarządzaniem rządowem. 
aos ta- ą .— Za targ i  nasze z Port.ugaliią zda-  
się bydź  ukońcionemi .  Rząd  z w r a c a  tfe- 
r a z  uwagę  na zaspokoienie długu publ iczne­
go. Dał oby  Niebo,  żeby ten c i ę ż a r ‘ tak 
ła two mógł  bydź  z w a l o n y ,  iak zatargi  1  

Portugali i^!
List  z Kadyscu w y r a ż a :  w  tey chw i l i  

uzbraiaią w  haszem porcie z n a y w i ę k f . e m  
pośpiechem Uui iowy okręt A z y i a  i 2 f rega­

ty.  T a  siła morska wruz z oczekiwaną  z 
R c j . y i  eskadrą i 3 f regatami ,  które w Kar-  

tagenie "*? gotowości  s t o i ą , z tanowi  flotę , 
która przeznaczoną iest do działania pr ze­
ciw rokoszanom południowe] ’ A m e r y k i  i 

rozbojom na Oceanie pod reżnemi  ba nd e­

rami  Z d a ic  się,  i i  znaczna  l iczna w o y -  
ska i vz działa  jp i wz iętą  na tę notę zosta­
nie. —  Zresztą  z naszy ch  osad n ie m a m y 
żadny ch  doniesień. O b a w i a m y  się o  Peru.  
W M e x y k u  p r z y  mądrych  roz por ząd ze­

niach tam te jszego  W i c e k r ó l a  nie idą tak 
i l e  iak gdz ie  indziey rzeczy .

Ż  W h c h  d. 31 Pazdziernita.

D l a  s j r a w  L o m b a r d z k o - W e n e c k i e g o  
króles twa m a  bydź  w  Wiedniu  w  t a y n e y  
na dw orn ey  i stanu Radzie  oddzielna kan- 
ce la ry i a  pod naczelnictwem Jtcia Metter-  
nicha utworzona.  —  W k r ó t c i  w y y ś ć  ma  

n o w a  buł la Papież1' *  zat wierdza jąca  gra­

nice biskupstw w nowo nabytych pro win-
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ey ia ca  Auttrytack.eli. łki Jenerał adjutant Eben został za oaleźe-

O y c i e e  S. 1  p o w o d u  w y S zleta  w  kr ó­

lestwie obu S y c y t i y  rozporz ądz en ia ,  iż  
ł a d n e  bule i brev?y Papiezkie bez p o z w o ­

lenia Króla m o c y  ani^Ć nie m a i ą ,  z a w i e s i ł ,  
dalsze ua łady  wzglądem konkoidatu z  tein 

królestwem —  W  iględem zawr tego u- 
kładu z  Królem Sardyńskins ogłoszona  zo ­
stała pod d. 17 L ip c a  obszerna butta P a ­

pieska  , która zawiera  w  treści : ”  i ż  uko­
chany  nasz S y n  w Ch rys tus ie ,  Wiktor  d 

n . a n u e l ; Król  S a r dy ńs ki ,  nietyiko daw ne  
9 biskupstw w  swem państwie z na leży-  
tem upotażemem p r z y w r ó c i ł ,  ale nadto 
1 f  te ustanowi ł .  n

Francuzki  M al a rz  w  P ar y żu  Marnet  

o d m a lo w a ł  n i ed aw no obraz , w y st a w i a ią -  
t y  m od ląc ych  się K a p u cy n ó w  w  chorze.  
S z t u k a  ta powszechną  zyi,kuie p o c h w a ł ę , 
g d y ż  osoby  tak  dobrze są w y s t a w i o n e ,  i ż  
podobnie*szemi  są  do r z e ź b y ,  niżeli  do  
malowania.

Rozporządzenie  Xięźny  P a r m y  zak a­
źnie  o s o b o m  nienależącem do

w nyska noszenia w ą s ó w ,  kokard i  t ym  

po d o b n yc h  znaków.  —  Xięzna ta p o w r ó ­
ci ła z wieyskiego  swoiego  mieszkania S a ­

la  ao  P arm y,  a  nazajutrz tdiechafc, na  czas 

Dieiaki d o  Piaceucyi .
Z  Lizbony d. ao Paźdztjrnifta,

Nako niec  uskuteczniony tu zosta ł  d.♦
Ig b. as. w y r o k  śmierci  sp iskowy ch prze­
ciw rządowi  Portugalskiemu w liczbie 12. 

Jenerał Go m ez  F r e i r e ,  iako naczelnik spi­
s k u ,  zosta ł  nay pi er wey  sam  ieden o  go­
dzinie 7 z rana przed twie rdz ą  St.  Juhen 

pod  L izb oną  o b w i e s z o n y ,  potem g łowę  
m u  odcięto i  zw łok i  lego spalono,, Reszta 

l t  zostal i  razem wy prowadzonetm i na  
tó w ni m e S. A n s y  o h w i m o n e s i .  Angiel -

Bic do po wy żs zeg o  spisku z kr am w y s p a ­

ny.  Straceni chcieli  stanowić r a d z ą c ą  
radę,  Obalić teiaźtueySzą rejencyią i w i- 
mieniu Króla  rządzić Portugali ią d m ai ey  
wi n ny ch  zostali  z kraiu wygnaoemi .  P o ­
między  tenłi i g  i>kowetni zn a yd ow ał o  

się tylko  5 c y w i l n y c h  oson ; wszyscy  zaś 
b y l i  z stanu sz lachty .  —  Niektóre pisma 
Angielskie w - r a ź a i ą  życzenie  , aby M a r ­

szałek Beresford by ł  zląd o d w o ł a n y m ,  po­
ni ew aż  wszystko dobre co d la  kraiu c z y ­
ni v po cz y t an e ’ iest z?  złey dla tego ,  ze iesl  
cudzoziemcem. In te r e s  handluwy , iaki* 

ko lwiek  bądź będzie los po l i t yc zn y  P or ­
tugal i i ,  za w s ze  będzie Ścisło z Anginą  r*1 
ł ą c z o n y :  więc ey  Aogl iia nie m oż e  od tego 

spodziewać  się i żądać kraiu.

Z  Hagi d . 8 Listopada
P os e ł  F ra n c u z k i ,  Hr.  de la  T o u r  du

F i n ,  który  przed  nieiakim czasem w y i e -
cha l  z B r u x e l l i ,  p r z y b y ł  tu zn o wu  w tym-,

Se zŁszczycie  z  Paryża.
fciskup Ga nda wj ki ,  X2e£rOgIio,  ZOay-

duiący  się teraz w e  F r a n c y i ,  w y d a ł  pro-  

testaey ią  przeciw powołującemu go do są­

d u  p o z w o w i .
M ó w i ą  , i ł  wkrótce przez naszego Po­

sła w  R z y m i e ,  Ka wal er a  Re i n h o l d ,  za­

w a r t y  ze . łanie  konkordat dla N i d e r l a nd iw .
Minister Francuzki  Xze Richcl ieu po­

da? 4 posłom sprzymierzonych  M ocarstw 

w  P ar y żu  n o t ę ,  w którey uprasza o  zim- 

o ie y izenie  roszczonych do  Fra nc yi  pre- 

tenssyy-
Na w z or  Angl i i  w yd a?  nar* K r ó l  w i e ­

lu  osobom na użyteczne w y n a l  izlti  na  pe­

w n ą  lat  l iczbę pateoia.
Jenerał Hr. W » r o n c o w  i P.  R u ss e l ,  

poseł  Amerykański  przy  D w o r z e  Szwedz* 

k i m , p r zy by l i  d» Bruze l l i .
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Tow arzystw o Dobroczynności. f g o  L is topada  —  i  Stopień.

Nie ty le  w y ż y w i e n i e  iest c iężarem 9. , . . —  3 •
w n og ie y  l iczby  (ubogich ,  i le op atr yw ani e 18 . . • .  —  J>8
wielu  potrzeb do [czystości i zdr ow ia  ich 13. : • , —  0,6

nieodzownie  po trz eb ny ch ;  z  tego powodu, 18- • • • i,8

ośmiela się przedstawić 19. . —  2,8

Z im y  przeaj  rev vr wielu domach zay- W  ostatnim t y m  duiu spadł  p i er ws zy  raz

m o w a ł y  »ię Panie  Do m ów  dodatkiem do obficie śnieg. —  D o  osobl iwości  Meteoro-
kart od osoby  p o  gr. so na korzyść ubo- log icznych należy dostrzeżenie w  iednych-
gich , gd y by  i t e r a ź n i e j s z e j , i a ł m n i a y  J e d n i a c h  i p o  wie lu  m i e js c a c h  rozmai*
rodzaiu  tego ( n ik o go  nieci a iąć ey  ) odmo-  t y c h ,  na d z w y c z a y n e y  wyso ko śc i  barome-

w i ć  n i e r a c z y ł y ( rachuiąc n a j m n i e j  10 tru. I tak w  K rak ow ie
Sto l ikó w w  ca ł ym  mieście przez cztery 10 Stycznia  . 27 Cali  11,7 lin: par;

d a y m y  miesiące codt teń gra iących  by łob y  26 . . • 27  • 9»°
sto l ików 1200,  a od każdego  po  zł. a gr. ag , .  • 27 . 10,£
so . Summ a 3200 z ło . '  , 1  Kwietnia . 27 . i j to

Sz an o wn e Pac ie !  Publiczność szanuie 2 * * • 28 . o,|
W wa> te święte dla ludzkości  uczucia.  W y  9 L is topada  28 o ,6

Ko lu m na m i  iesteście tego Instytutu,  który ( w r. i g t j  d. 3 S t y c z n i a  dochodziło nay»
starania ' W a s z e ,  do tak pięknev i  chwa* większe stanowi sk® 28 Cali  0,0 L i n : )  —

i j  godney  wznosi  nadziei .  w  Wiedniu  uwź iano  naywiększe n a d z w y -

W  K r a k o w i e  d.  21 L is topada  1817. cz ay ne  wysokości  igo i ggo L is t op ad a;  w

M ieroszew sH  ,  Prezy .  Augsburgu »6 S t y c z n i a ,  1 Kwietnia  i 1

Rozm aife wiadomości. L is topada  r. b.
W  tegoroczniey  piękney śesieni mi«- Z doniesień z  różnych mieysc o wiel-

l iśmy następuiące stopnie mrozu  ; kiem Zaćm ie niu  S łońca 19 L is topada  r.



i 8 ' 6  ■ P 3 tazuie *!ę,  l a k  t a k o r e  zaćmienia 
s ł u ż y ć  mogą  do czynienia  porównań sta­
nu powietrzokręgu,  i tak by ty pogody i 
O b s e r w a c y e  odprawione  w Berl inie,  Pa- 
r y ż u ,  Dreźnie ,  G l a t u ,  W i e d n i u ,  O f e u , 
M e d y o l a n i e ,  Prad ze ,  To run iu ,  Stolpe ,  \y 

Po m er a ni i ,  Tangermi iode,  na wyspie  Rii- 
gen. —  Dla  niepogody zaś Diemogło bydż 
uw aża ne m  : w  L ip sk u ,  Petersburgu,  H a ­
n o w e r z e ,  Wilnie,  Manheimie,  Kassel,  Mar­
burgu/  w  D o r p a t ,  M it a u ,  w  Gd ańsku,  w  
Krakowie  , w  Rydze ,  w  Duneburg , Gotha,  
w H amburgu,  w  N u r ab tr g u,  A u gs bu r gu ,  

Góttindze —  Niewidce więc tu żadnego 

zw iąz ku  i regularności  w  odmianach At­
mosfery , sprawionych chemicznem d z i a ­
łaniem. —» Z tego dostrzeżenia korz yst ać  
będą niektórzy Meteoro logowie  skłonu, do 

czynienia ogólnycu wnios ków ,  z obserwa-  
c y y  m ie ysc ow yc h.

Z powodu za leconego w  .Ga z ec i e  Kra'

1i5* X
kowskiey prostego sposobu czynienia p o ­
żytecznych obserWacyy  podczas zaćmień 
słonecznych,  doszło  tu doniesienie,  że n a  
drodze do L w o w a  między. R ad ym ne m  i  

Jaros ła wie m ,  waha dło  sekundowe odpra­
w i ł o  14 Sekund podcza* trwania zupełney 
ciemności. ‘ J

W W ars zaw ie  wid oc zny m  był  u do­
łu światły brzeg słoneczny na kształt  sierpa, 
podczas nay więks sego  zaćmienia.  Z e  w  

bre1* przeciwnego zapowiedzeuia c a ł k o w i ­
tego zakryc ia  tarczy  sioneczney,  pocnodzić  
to może  z niedokładnego dotąd w y z n a c z e ­

nia położenia na kuli z iem sk ie j  tey stol icy 

Króles twa  Polskiego.
Wieszoie dla ułatwienia sposobów 

przepo.w i aoa m a okoliczności  zaćmień s ło­

n eczn ych  i i n n y c h , i tem samem zapoL.e-  
żenią pom yłko m popełnianym w qiektó-  
rych Kalendarzach , ogłoszoną będzie dra 
aiem R o zp r a w a  o Żaćmie"niach.

JS Obserwatorium Krakowskiego.

T T A.
W y d z i ą t  S p j - a w  W ewn ęt rzn yc h  i Sprawiedliwości  w  S e n a c i e  R z ąd zą cy m ,  W ol n e-

go , Niepodległego 1 ściśle Neutralnego Miasta K r a k o w a  i Jego Okręgu Nie uskutecz­
nione w  powtórnych  terminach ' i cy tacy ie  D o . n o w  Szpuataych Sgo jrżczepąna na placu 
Szczepańskim pod Liczb ą  364.  | Sgo Walentego przy ulicy Dług-ey jpotł L iezbą  134 
p o ł o ż o n y c h ,  daią po wo d W y d z ia ł o w i  do oznaczeń.a nowy ch terminów , w  którycb -ze­
l żo n e  Realności  nay wi ęc ey  dmącemu Sprzedane zostaną. Oznay muie  zat ym Publicz­
ności ,  że l i c y t a cy ia  S z p i t a l a rS g o  Szczepana w dniu j)tym Gr u d n i a ,  a l i c y U c y i a  Szpi ­
tala Sgo W a b n t e g ł w dniu jo t y m  tegoż miesiąca o gadzin ie  ptey .*r au a ey  o d b y w a ć  się 
będzie w  Biórach Wy dsia łu  , gdzie p warunkach, l i cy t ac y i  każdego czasu dowiedzieć  
sie można,  W  K r a k o w i ?  d. 1? L is topada  i ś  17 t.

r Grodzicki.
D a r o w s ii, S. W ,

W y d z i a ł !  S p r a w  O ^ w n ę t r z n y c h  i S p r a w i e d l i w o ś c i  w  S e n a c i e  R z ą d z ą c y m  W s i n e ­
g o  , N i e p o d l e g ł e g o  i ś c i ś le  N e u t r a l n e g o  M i a s t a  K r a k o w a  i i e g ó  O k r ę g u  , p o d a i e  ł o  Pt i-  
A i c z ś e y  w i j J o m p c i ,  ż e  w  d n i u  $ . y n  G r u d n i a  b. r. o  Eo d  i n i t  p t e y  r a n n e y  o . . b y w ą ć  
Jię t ę d ' 41' e  w  B i o t a c h  W y d z i a ł u  U y t a c y i a  s p . z e d a r r y  D o m u ,  S z p i t a l n e g o  S. M i k o ł j t a  
2 p r z y b y ł y m  O g r ó d k i e m  a a  W e s o ł y  p o d  L .  2 4 ’ p o ł o ż o n e g o ,  a  ,0 na s z k o d ę  P a n a  s t “ - 
nisł« w j  D u d z i c / , k t ó r j  R e a l n o ś ć  tę w  d m u  4.tr«i. P a ź d z i e r n i k a  r. b. z a l i c y t o w a n ą  o d ­
s t ąp i .  C e n a  f i s k a l n a  R e a l n o ś c i  tey ż e , i W a r u n k i  s p r z e d a n y  są  i u ż  w i a d o m e , ,  i o  t a ­
k o w y c h  w  k ź d y m  c z a i j e  w  B i o r i c h  W y d z i a ł u  d o w i e d z i e ć  się m o & J a .

W Krakowie  dnia 16 L is topada  . 8 i 7 '
G rodzicki. —
D a ra w ski, S. i

T r y b s n a l  C y w i l n y  p ierwszey  In sU ac yi  W o j e w ó d z t w a  kr akowskiego .  W c e l u j *  
rządzęnia Ad at . j i s t racy i  Dóbr utassy Jtrydąlney l e o d o r a  W e s s u  pa .Łihariym Aaar.sivi
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Kmicie  wakis iącay ,  W2VWŁ w i z y s t k i c h  w i e r z y ć . erj rzeczone? masty  , a łe h y  dnia 19 
Grudnia r. b. ogodz inie  gciey  p o po łu d ni u  przed D e le g o w a ny m  Sędz ią  W- Dv> emicki .n 
W m i e j s c u  posiedzeń T r y b u u a ł 1 zgrcm idzili  s ię ,  dla  wspólnego naradzenia się wzglę­
d em  wyboru Administratora Dóbr  wspumniony ch. W  razie zaś niestawienia się t y c h -  
i c  w ie rzy c ie l i ,  T r y b u n a ł  przystąpi  do mian ow ani a  zUr zęd u Administratora.

V  Kr ako wi e  d. *5 Października iS>7 roku.
M . G utkow ski, Frezy.
Mochnacki , Sekretert.

T r y b u n a ł  p ierwszey  Instanc j i  Wolnego,  Niepodległego i ścisłe Nautralnego Miasta
K r a k o w a  i tego Okręgu.

W y d z i a ł  i w s z y  Przytomni  Dwernicki  Prezes,  Mąkolski  Y i ę e p r e z e i ; Chwal ibogowski  
Sęd ia , (podpinano ) Barnard D w e rn i c k i ,  ku l i cz ko wsk i  P isa.z .

f j ziało się w Krakowie  w Domu W ła d z  S ą d ow ye h  na Audy en cy i  Publiczney  T r y -  
buDM>i!' 1. Inrt .ncyi  ."tc. we  C z w a r t e k  to iest dnia 1I3 Listopada 1817 roku. 
bu  podane w dniu d zis ie js z y m  r  ‘ - i ł  Handel Piotra Steickeł lera w  imieniu Handln 

P ls tzp ian i kompanii  w L i p s k u  będącego doniesienie o upadłości  w  handlu Starozakon 
nego M i n o  Salomona H ec h w a ld  k u p c a  luteys ego w Kaz imierzu  haudluiącego przez  
^estrzym-me w y p ł at y  dtuznych do w e * l o w  nale iytośc i .

Tr y  bunał i )  Stosownie do art 13 Księgi 111. Kodexu Haadlowego poleca Sędziemu 
Pokoiu  M i a s t a  M a k o w a  Okręgu l igo  dopełnienie przy łożenia  pieczęc.  w  Handlu na  
m i e y s c a c h  art.  15 tegwi Kodexu  w s k a z a n y c h ,  i przesianie proUkuru  względnie  p r z y ł o ­
żenia sporządzonego Tr yb un a ło wi .  —  a j  Stosownie do ąrt. iS tegoż P ooe.cu za Ko m-  
missarza  u p a d ł o ś c i  mianuie Sędztego Chwal ib ugo ws kie go ,  4 na Kuratorów messy w z y ­
w a  f t u p c o w  tutcyszegn M .a z t*  Józefa W a s s e r r e b a ,  i Onufrego Dzianotiego , polecaiąc 
m ia n ow an ym  Kuratorem dopelmenit  obowiązków pr *weip  h a r d l o w y m  nakazanych i 
stosownie Jo art  2 j  tegoż K  ide *u w y k y n t n  e przysięgi  przed w y z n a c z o n y m  Sędzią na  
t o ,  iż powierzone soo.e czynnośc i  pr zy zw oi c i e  i wiernie r pr a w o w a ć  b ę d ą ;  nakoniec.—  
3)  Trybunał  stosownie do art, 19 tegoż &odexu w  celu zabezpieczenia się względem o- 
soby  upjd iega  , w z y w a  łOr dt i a ł  Po l ic y ,  w  R z ą d z ą c y m  .Senacie, ażeby  przy l a ł  u p a ­
dłemu straż zUrzędn ka P ol i cy jne go^

Mocą mnieyszego ł ł y r o k u ,  którego publ iczne w y w ę s z e n i e ,  tudzież do G a z e t  pu ­
bl icznych podanie ,  stosownie do art s i  Kodexu  hand lowego  nakazuie

D z i k ‘o się 1 osądzono iak w y i e y ,  (p«dp.) Beroarri D w e r n i c k i . Ku l iczko wski  Pisarz,  
/•aiecamy 1 roz kazuiemy wszystk im Komornikom od który chb y  się tego domaga­

no , a b y  p s w y ż s z y  W y r o k  w y e x « k w o w a l i , Prokuratorom i ich zastępęom , aby  tego 
d o p i l n o w a l i ,  Rommendantom i Urzędnikom siły a b r o y n e y ,  a by  gdy  do nich zaydzfe  
p r a w n e  wez wa nie  wsze lką  pom oc  dali*

(p o d p .)  Bernard Dwernicki.
Keliczkowski Pisarz.

£ a zgodność z Oryginałem Za św ia d cz a m  
, ,  . hm%cikotims.H Pis.

( - łowna D y r e k c y i a  Górnicza na  mocy U p s w a z n i r .  a W y s o k i e v  A o m m i s s y i  Rząda* 
w cy  Spraw Wew nętrznych  i Pal icy i  z Óaia 5 L is topada  r. bi Nro podąłe do publi- 
czney  w a d o m c i , i  ̂ na dniu 1 Grudnia r. o, w Kancel lary i  Głów-ney jPyrekcy i  Górąj -  
c z ey  w M i e ś c ę  W o i e w ó d :  kiem Kielcach odbędzie się publiczna L i c y t a c j i a  na sprze­
dac ie  Cynku Centnarów - r o o  z pr okieaćy i  Huty C y r k o w e j  Konstantyna w E^ b ro wi e  
w  Dozerstwic  o .e *  ■ erskiem zn ayd uiaęey  się, pod  nąs tę p ui ą ce m ig łó wn ie y  $2emi waróń- 
k imi : 1) Chęć inaiący nabycia i e y  p a r t i i  Cy ńk u  wniien będzie z łoży ć  prżed L i c y t a ­
c j ą  na zsbezp eczenie Sk-rbu  pub iczuego iako  V«(f un czyl i  zaręczenie za dotrzi  m a ­
pie puak.ów Kontraktówvch  *tp. 84®" —  *) v *dium to przy ostatnie j  o de br ac ev  par-
tyi  Cynku  do Summy za Cynk  prz» padłey w rac hawnne  będzie.  —  3  ̂ L ic yt a cy ia  ^rzez
zapieczętn w a a e  sekretne ł - e k l a r a i y i f  odbyta zostanie , '  po  o dp ie cz ęt rw am u  naywięcey  
ofiarujący przybi . ie  ct rzynra ' -r- 4) Ilość p o w y i j z a  Cynku w stosónku prokreacy i  
miesięcznie wydawana  będzie w  wadze  W i e d e ń s k i e j ,  rachuiąc Centnar a ido fuutó;w
t y  iedsnskici i , a do ostatniego L^topad^a r, b, t u m u l t y  tuoo  Centnarów wy nos ić  mc«
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gąca.  — ' 5) Za każdą w  Miesiącu odebraaą część Cy n k u  o b o w l ą t ł B y  b-dzie natych­
miast  kupno otr zymuiący  gotowemi  pieniędzmi  przypa daią cą  nal tżytość  do Kassy Do- 
zorstwa  Siewierskiego z ł o ż y ć ,  inaczey  g d y b y  dnia narda le y  8go po upłynionym mie­
siącu pa  odebraniu Cynk u nie zgłosił  się L icyt ant , ,  nietyłko vad.uni przep«Jnie ,  l ecz 
żadnego więcey  p r a w a  rościć Sabie lie będzie m ó g ł ,  E a tr ep r y za  zaś ta. komu i n n ym i  
wy pu sz czo na  natychmiast  zostanie.  —  6) N a y d a l s z y  Termin do uzupełnienia tey i lo ­
ści C y a k u ,  dzień i sz y  Cz er w ca  1S 13 r. s tanowi  się. —  7)  G d y b y  zaś lakow e nieprze­
widz iane  w y p a d k i  w  pr okr ea cy i  w y d a r t y e  się m i a ł y ,  żadnych pretensyy ztąd sobie r o ­
ścić nie będzie m ó g ł  do Skarbu Licytant .  —  8) C y a k  ta k o w y  w ca łey ilości o bo w ią ­
z a n y  własnetni  furami transporto srać sobie L icytant  be-, naymnieyszego  w y n a g r o d z e ­
nia  z strony Skar bu ,  Jednakie —  9) Pom oc  wszelka bez szkody  Sksrbu pr zy r ze ka  
się. 10) G d y b y  Licytant  ży czy ł sobie t a k o w y  Cy nk  za  grtiffcę Cesars twa  Koss yslrie- 
go  w y p r o w a d z i ć ,  uzyskać może  Ce r ty f ik a ty ,  które od opłat)' Cła od każdego Centna­
ra po Z ł o t y c h  poi. 7 gr. 6  w p r o w a d z a n e  zagraa ic iny  wy no s zą ce g o  uwolnić m o g ą ,  
Cer ty f ikaty  te iedaakźe  ua mnieysze party ie  w y d a w a n e  n« będą,  iak  po Ce ntn aró w 
Sto. —  11) Żądnych procentów cz y l i  Wynagrodzenia nie może żądać L icytaat ;  nakouiec —
12) Dla uaiknienia wszelkich  nieporozumień tub t rudnośc i , Deklaracy ie  maią  by dź  bez 
w a l o n k o w e  p o d a w a n e ,  tycti zatem o s n o w ę , z tego względu w.pt sui e  się w i a k i m  spo­
sobie podawane  b y d ź  m a i ą ,  to  i e s l : Niżey podpisany , i.Władaiąc radium &4uo z ł p . d e -
k łarui t  się zakupić pod warunkami  protokołem l i c y t a c y j n y m  ćrzepjsanemi  , a przeąe-  
mnie dobrze zrozumiałem.  z predtrkcyi  Huty Kenstantyna w D ą b r o w y  Cynku Centna- 
ros 3000 ,  za ka iden  centnai ofiaruie zapłacić pa z ł p. NN.gr .  Nfł,  O*tum i p o d p i s . —
13) Fretium fisci stanowi  się temczasuwie złp. z $ , l n i e  mnicy raźne warunki  w Biórze  
l e y ż e  G ł ó w n e y  D y r e k t y  Górniczeyi  przeyz ran e  b y d i  m >gą. —  Życzący ch  sobie zatem 
n a b y c i a  tey E a t r e p r y z y , zaprasza się w  p o w y ż s z y m  dniu na godzinę io tą  z rana d o  
Bióia G ł ó w n e y  D j r e k c y i  Górnicze j  w  d i t l ca ch.  W Kie lcach  d. 22 Paźdz iernika  1817.

Ullmann, Dyrektor Główny.
T om aszew ski, 6ekr, generalny.

G ł o w r a  D y r e k c y i a  Górnicza,  Z  mocy Reskryptu  W y s o k ie j  Ko mm ii sy ,  R z ą d o w e j  
S p r a w  W e w n ęt rz n y ch  r Pol icy i  z dnia *9 Paźdz iernika  r. b. Nro z Października 17 
w y d a n e g o , działając j czyni  w i a ć o m s  w n J i t l t A n  chęć Byd|ą rogatego Rl‘< ią-
c y m ,  i ż  w onm ęty-m Grudnia r .b .  w  Mieście Kielcach w Rancel lary i  W ó j t a  Gm iny  
Kie leck .ey  o godi iui*.  j o  rannej  o d b y w a ć  się brdzie publiczna L i c y t ą c y i a  pszed Dele­
g o w a n y m  C z ł o n k i e m ,  z G ł ó w n e y  Dy r ek cy i  Góraićzey 1 W ó y t e m  Gminy  Ki eU ck .e y  
nu sprzedaż 1) K r ó w  sztuk 60. —  2)  B u ch a ió w  szt. 9. —  3) W o ł ó w  szt.  1.  —  4) Ciob- 
k ó w  szt. 24 —  5) J i łówek ss r. 39. —  p r z e z  głośne w y  w o ł a n i e  praetium f i s c i ,  z d e U x a c y ł  
pr zez  Z n a w c ó w  u s t a n o w i o n e g o ,  a j a y w i ę c e y  daiącemu p o  uskutecznioney zapłactfi kar* 
żd a  sz tuka  oddaną zostanie.  —  W Kielcach d. 10 L is topada  1817,

Ullmann D. jen .
Tomaszewski Sek. jfen.

Dnia  24 Mca  Lis top ad a  1817 o godzinie «, ranney vr Krakowi® przj* ul c y  Ro ża ne y  
pod  L.  614 sprzedane będą pr ze z  publiczną l i c y t a c y ią  z a  goto wą wy pł atę  d w a  kotły  
duże' ,  i1 rurki  c y a o w e  do ciągnienia świeć.  Ż yc ząc y  sobie n i  być  ta k o w y ch  Effeklów 
zechcą się w oznacz ony m mieyscu i czas ie  suai  dowac W  Krakowie d. 13 Listop 1817-

*jfan N tpom oten Fr onkt ćEo«j0r«i* W. M . K.
Dnia  *3 L is topad a  r. j g i 7  w godz‘i iach z w y c z a j n y c h  w składzie G ł ó w n y m  S u ­

kiennic z w a n y m  w Ry nk u  M iasta Kr ako wa  sfoiącym sprzedane będą przez publiczną 
l i c y t a c y i ą  za  g oto wą  w y p ł a t ę  zwierc irdła  s z l e y f o w a n e  i’ n.c sz l ry fowane  rożney d łu ­
gości i szerokości .  T o w a r y  bawełniane ; iako to:- szale i chustki w  różnych kolorach $ 
Chęć kopienia maiący  zechcą się w o zn a ćz o n / m  miey*cu i czas ie  z u a y a o w a ć .  W
K r ak o w i e  d. 7go L is t o p a d a  1817 r '

'jfan S e p  f ranki, Komornik 
W ogr odz ie  D ób r  Poręba J\V, Br.  Szembeka , w obwo dzie  d o l n e g o  Miat«.a K r a ­

ko w a  l e ż ą c y c h ,  zn ayd nie  się do 6000 sztuk drzew K a sz ta nó w  Ją,kich pięcio le tn i ch ,  
kazaego. czasu do sprzeuauia .  O  cenie i ch  każdy  d o w i e  się w mieyscu.


